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W sprawie Zjazdu Katechetów. 


Niezudługo stary Kraków otworzy swe pościune 
bramy dla tych. co na wzór Chrystusa Pana ukochali 


Bogu na Ojczyźnie na pożytek. 
miłośnicy młodzie tego drogiego klejnotu 
i Ojczyzny oczekują Zjazdu Katechetów z œo- 
sercem, które ożywia nadzieja, że wspól- 


rącem 
na praca wiele zdziała dobrego na roli długo ugorem 


leżącej. Ze sprawa ta nietylko umysły nasze zaprząta 
i nasze serca porusza, ale nawet poza kopcami grani- 
cznymi polskiej ziemi budzi żywe zajęcie, świadczy 
telegram od Redakcyi Katechetickych Listu z Pragi na- 
«leslany. I nie w tem dziwnego, bo wszyscy dobrze 
wiedzą, że kto ma szkoły w ręku. ten ma w ręku 
przyszłość narodu, a kto dzierży wychowanie religijne, 
ten otwiera niebo narodom a nadto darzy je szezęściem 
doczesnem. 

Niektórzy ks. katecheci już zgłosili się do ks. 
kanonika Bukowskiego z gotowością przybycia na 
Wiec. Dla zapewnienia wygody gościom pożądaną jest 
rzeczą, aby wszyscy co rychlej zgłoszenia nadsyłali. 


Nauka a wiara. 


(Mowa ks, Biskupa dr, Schustera na zgromadzeniu Towarzystwa 
Leonówego), 


Niemały to zuszezyt dla mnie witać mężów, którzy, rozu- 
miejąc znaki czasu, złączyli się w stowarzyszenie, nosząca na- 
imienia głowy Kościola katolickiego a mająca zadanie 
jego zami; y na a umi Jeja Leon XIII, sam 


dział ; 
obowiązek, popierać ze wszystkich sił prawdziwą umiejętność, 


„Najwyżsi pasterze Kościoła uważali zawsza jako swój 


boby inaczej świeckej mądrości, „omunienie”, jak mówi Apo- 
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stoł (Coloss. II. 8) zbyt często zwodziło nmysły wiernych u 
mąciło czystość wiary 

Przeto Ojerec św. patryarehom, prymasom, ureybiskupom 
i biskupom świata katolickiego ndzielil w vek o nauce 
filozoń: , teologii, historyi , umiejętności prawniczo - poli 
ych, sztuk pięknych i literatury a wreszcie o studyum kwe- 
socyalnej, oznaczające z jednej strony podstawy 1 pranice 
tych odłamów wiedzy a podając drogi i środki da prawdziwego 
ich poznania. z drugiej zaś wykazując pożytek, który gorąca a 
świadoma celu nauka przyniesie wierze i chrześciańskiemu spo- 
łeczeństwn. 

Napomnień tych i- 


kazówek zastępcy Chrystusa uslu- 
chanu. a nietylko bis i kapłnm, lecz także ludzie świeccy 
wzięli z nich pochop, a ę gorętszej pracy na polu 
umiejętności 1 walczyć o wyższe dobra ludzkości tą bronią 
duchową. 

Pomijać już inne kraje, powstało w Austryi Towarzystwo 
Leonowe (1891), które” od lat czterech alara się gromadzić 
najdzielniejsze siły nankowe i zjednoczyć do wspólnej działal- 


ności na polu ohrześciańskiem. Wiele już zdz 
więcej, niż można było się spodziewać, zgromadzeniami i wy- 
kładami, wydawaniem dzieł ı pism, popieraniem członków, 


chętnych do pracy — wi 

Patrząc na smutne stosunki doby EEE widzimy, że 
właściwą przyczyną i żródłem złego, która nas uciska, i złego, 
którego się jeszcze obawiamy, są zgubne i fulszywe za- 
patrywania i nauki o rzeczach boskich i ludzkich „Ba leży 
w naturze czlowieka w czynach swych za przewodnika roznm 
sobie obierać. a wskutek tego bląd rozumu staje biędam 
serca, z błędnych rozumowań rodz się błędne czyny. Lecz 


i odwrotnie. Jeżeli rozum ma dobra 1 prawdzi- 
we podstawy. to zwykle czyny jego zwra się kn (A 
publicznemu i prywatnemu“ (Encykhka Asterni patris). Mó- 


wię zwykle, bo rozum ludzki nie zawsze pokonywa aj zne 
skłonności woli; do tego potrzeba laski. 

Ażeby poznać to, co dobre, prawdziwe, dal nam Bóg 
światło rozumu, dal nam pochodnią nadprzyrodzonego 
objawienia, iżbyśmy w blasku tej podwójnej gwia 
znali Boga i owe prawdy, których nam potrzeba do o 
cia naszego przeznaczenia doczesnego i wiecznego. Jożel 
rozum ułatwia nam poznania prawd naturalnych w filozofii, to 
objawienie otwiera nam pole porządku nadnataralnego w teo 
logii, a obie te nauki łączą się w ehrześciaństwie do mma- 
czenia i obrony naszej świętej wiary. 

Filozofia w szerszem znaczeniu, jako zbiór czysto ludzkich 
umiejętności, równa i toruje poniekąd drogę do wiary, przygo- 
towywa stosownie umysły do przyjęcia objawienia. a nawet 
ułatwia poznanie niektórych zasadniczych podslaw religii; dla- 
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tegotu Klemens z Aleksandryi (Strom. lib. I, e. 16, lib. 7, e. 3) 
zowie ją, „początkową nanką wiary ehrześciańskiej*, a Oryge- 
nes (ad lireg. Thaum.) „szkolą przygotowawczą do chrze- 
ściaństw 
Podobnie św. Bazyli mówi, że świeckie umiejętności są, 
otowaniem do zgłębienia nauk tevlogicznych. „Musimy 
wpierw rozpatrzeć się w umiejętnościach zewnętrznych, n potem 
dopiero poznawać święte i tajemnicze nanki. Dopiero. gdy pray- 
wykniemy patrzeć we wodzie na odbicie slovea, hędziemy mogli 
zwrócić oczy kn samemu światłu. Wszak i Mojżesz SĘ 
swego ducha w mniejętnościach Egipeyan i tak doszedł 

oglądania „Tego, który jest“. (O czytanin pisarzy pozd 
skich, 1. 2) 

(aw umiejętnościami świeckiemi można bronić nauk 
Objawienia 1 a się nieprzyjacielowi, nie w ten sposób, 
iżby stąd przyhywało siły prawdzie Boskiej, lecz ża osłabia 
rzuty sofistów i odpiera podstępne napndy na prawdę. 
filozofia stanie się ogrodzeniem, silnym murem winnicy 
Pmiskiej“ mówi Klemens z Aleksandryi. (Strom, lib. 1 e. 20). 

Teologia wprowadza nmysł ludzi w dziedzinę nadna- 
tnralną. prowadzi go do źródła wszechrzeczy, do Bogu satnego 
i wznosi go ponad świat widzialny. Daje ona prawdziwe wyja- 
śnienie wielkich zagadnień ludzkości. poucza o Stwórcy 
rzeniu, 0 początku, istocie i celu człowieka, o przeszłości, tera- 
żniejszości i qrzyszłości świata ; czym religią uporządkowanym 
systemem a duchowi naszemn udziela owej intelligencyi, która 
go przypuszezn do świadomości Boskich tajemnic. Dlatego 
w wiekach średnich teologią nazywano pierworodną córa Bożą, 
ale i inne nauki uważano jako jej siostry — całą zaś wiedzę 
jako wypływ Słowa, „w kiórem skryla sę wszystkie skarby mą- 
drości i umiejętności” (('oloss. II, 3), a które według zamiaru 
opatrzności Toskiej stało się także zbawieniem umiejętności. 

Z tego wynika, że rozum i objawienie nie mogą się so- 
bie sprzeciwiać. bo płyną z tego samego źródła, boskiego 
Nlowa, że zatem ludzka i Boska umiejętność nie mogą stanąć 
w istotnej sprzeczności. Qidzieby taka sprzeczność byla, tam 
pomyhł się rozum Indzki — Bóg bowiem nie może sie mylić 
Słusznie wiece chrześciańscy badacze z dawnych czasów we 
wszystkich zagadnieniach nadziemskieh brali wiarę, t. zn. 
objawienie Boskie, za przewodnika swych przedsięwzięć. we- 
diug zasady Anzelma: „Credo nt intelligam“ (Proslogium EBU.) 
i ię. miarę przykładali do wyników swoich dociekań i do re- 
anltatów swej nauki. 

Dlatego też Kościół, uposażony skarbem objawienia, niu 
obawiał się nigdy nauki człowieka, lecz sam ludzi do badań 
zachęcał i, o ile mógł, otwierał zakłady nauk i umiejętności. 
Przypominam szkoły katechetów w czasach patrystycznych, 
uniwersytety w wiekach średnich, liczne akademia w nowszych 


wiekach we wszystkich krajach na kuli ziemskiej, Umiejgtność” 


prowadzi do Boga. prowadzi do Kościoła, nawet umiejętność 
świecka, jeżeli rzetelnie sznka prawdy, ponieważ w stworzeniu 
przeczuwa i poznaje Ntwórcę, w rzeczach naturalnych nadna- 
turalne, ponieważ z eudowności. piękności i potęgi Kościoła 
wnioskować musi o jego Boskości, 

Nasz Ojciec święty Leon XIII. wielokrotnie tedy napo- 
minal clirześcian, aby pielęgnowali umiejętności a przez to 
podnosili Kosciól, umncniali wiarę i jej bronili. Towarzystwo 
Leonowe pielęgnuje i szerzy umiejętności n więc spełnia apo- 
stolstwo. Leon XIII. sądzi tak jak wielki arcybiskup i doktor 
z Rawenny (Piotr Ohryzolog), który mówi: „Prosta wiara po- 
siada wprawdzie urok niewinności. nia ma jednak zaszczytu 
umiejętności i palmy zwycięstwa. Prosta wiara wystarcza, aby 
być dobrym obywatelem, ala nie wystarcza, aby zostać mę- 
żnym żołnierzem To też pierwszy płat podatki, drugi otrzy- 
muje żołd i zaszezyty. Obywatel ucieka lub ulega za natar- 
ciem nieprzyjaciela; żołnierz pokonywa go i rzuca nim o zie- 
mię; pierwszy nie uczył się walczyć, drugi obawinó; 


vszy zawsze się cófa, drugi tryumfuje*, (0 wielkim 
pościa) 

Nasze czasy — szanowne zgromadzenie — są to czasy 
wojenne; na wszystkich miejscach, na wszystkich punktacji 


nieprzyjaciel usiłuja wtargnąć w nasz dom chrześciański, w na- - 


szą chrzesciańską świątynię, szczególnie zaś na poln nm 
tności. Napady ciągłe na polu filozofii, histotyi, literatury i 
sztnki, udministracyi, życia społecznego i t. d. Potrzeba więc 
żołnierzy, obrońców, którzyby wystąpili z bronią nmiejętności, 
którzyky umieli władać mieczem ducha. 

"Towarzystwo Leonowe tworzy tych żołnierzy, gromadzi 
tych obrońców i zbroi ieh w potrzebną broń: niech więc 

d niech kwitnie i rośnia na pociechę i obronę 
i świętego Kościoła! 

Społeczeństwo Indzkie jest dziś chore i ma niezliczone 
cierpienia. Nazwijmy z nich kalka. 

„Jest to zaiste złe pożałowania godne, že ludzkość, która prze- 
cież jednego tylko ma Ojca w niebie i jeden wielki przed- 
stawia organizm. tak się dzieli podług ras i narodowości, że 
Indy nie wspierają się i nie pomagają sobie jak organiczne 
członki jednego ciała, lecz lączcy wszystkie węzeł miłości 
is meang RAE a z nienawiścią 1 odrazą nawzajem się 
„ Złe to, la choroba organizmu ludzkiego społeczeń- 
stwa, tamuje wszelki postęp, wszelkie przedsięwzi 
do rozkładu ludzkości. D gu lo pismo swięta począcek kwo- 
styi narodowościowej przypisuje g grzuchowi (l. Moj 
a chrześciuństwo rozpoczęło swój żywot Panien ziówna- 
niem narodowości wobec Rage! Kościoła. Wielki Aposto? świata 
woła „non est enim distinctio Judaei et (traeci, nam idem 
Domnus omnium, dives in omnes, qui invocant illum". (Rom. 
10. 12) A w liscie do Galatów powiada: „Quicunque in Chri- 
sto baptizati estis, ('hristum indnistis Non est Judaeus neque 
Gracens, non est servus negue liber, omnes enim vos unnm 
estis in Christo Jesu“. (talat. 3. 27 seq.) 

Nie wyłącza to weale, aby jeden naród nie miał wobec 
drugiego praw historycznych, piarwszeństwa społecznego, zasług 
szezególnyeh; ale religia chrześciańisku polępia wogóle walkę 
rasową. uznając i szanując pomimo tego nabyte prawa, pier- 
wszeństwa i zasługi narodów. 

To też religia chrześciańska just pierwszym i najznamie- 
nitszym środkiem przeciw wyrodzeniu się walki narodowościowej 
i wspiera ją w iem sumiennie umiejętność, 

Albowiem jak ehrześciaństwo lak i nmiejętność prawdzi 
wa nie zna zasadniczych różmie nnędzy narodami, locz z równa 
wdzięcznością przyjmuje usiłowania i zdobycze naukowe każde- 
go narodu a skarbów swych udzieln bez żalu każdemu naro- 
dowi, który ich zapragnie. Umiejętność jest międzynarodowa 
w wraz z religią chrześciańską stanowi węzeł, który ludzi, jak- 
kolwiekby się różnili, jednoczy w wiolka społeczność. 

Prawdziwie nezeni nie znają przeto walki rasowej. Kto 
kocha i rozpowszechnia nmiejętnaść, ten przyczynia się przy- 
najmniej pośrednio do uchylenia tego złego. 

Drugiem złam naszego wiekn jest zanurzenie się w zgni- 
łym imateryaliinie, które z jednej strony nieokielzaną chęć 
nżyciu, z drugiej knowania anarchistyczne wywoływa. 

Społeczeństwo nasze grzęźnie coraz batdziej w docze- 
snych rzeczach a ideałów na tym świecie szuka w ziem- 
skiem użyciu. Dlutego teraźniejsza ludzlcość traci wyrozumiałość, 
miłość | zapał kn rzeczom wzniosłym, nadziemskim. Wskutek 
tego zaś (raci szlachetność, która ją wznosi nad istoty bez 
rozumu i woli, traci zdolność do wzlotn nad grubą materyą i 
życie powszednie — u duch, stworzony da rzeczy nadziemskich, 
pełza po ziem. 

Otóż znowu przedewszystkiem religia może uchylić tę 
chorobę czasu; do niej jednak jako wierna pomocnica łączy się 
umiejętność chrześciańsku, mianowicie teologia i filozofia, któ- 
ra ducha ludzkiego wyswobadza od materyi i unosi we wyż- 
sze sfery 

Jeżeli zaś człowiek w matetyi sznka zaspokojenia a nie 
uznaje światów wyższych i celów wyższych, to zawsze gotów 
będzie gwałtownymi środkami budować sobie ziemskie niebo i 
nstwąć wszystko, eo mu przeszkadza w użyciu lub ja odbiera. 
Dlatego zawsze materyalizm był ojcam anarchizmu. 

I tu tylko religia chrześciańska moża dostarczyć lokar- 
stwa, ale znowu wspiera ją w tem prawdziwa umiejętność, 
która wynajdywa leki na potrzeby ludzkie, a wskazuje człowie- 
kowi wyższe cele i odkrywa przed nim przepaści. do których 
wiodą dążenia materyalistyczne i anarchistyczne. 


Tznawali to już Ojcowie Koscioła, -Filar Kościola*, św. 
Efrem, Syryjczyk, nazywa umiejętność, niewidomym mostem, 
mostem, jo którym dusza wstępuje na niewidome, ukryte pola. 
Jost onu kluczem, którym ubóstwo otwiera sobie skarhce í jest 
przedmurzem czystych. wzniosłych dusz ; hroni słabych: hamuje 
swawolę; uczy niewiedzących; opanowuje Świat bez przymusu; 
powoduje mtystów, aby z rzeczy stworzonych wykonywali dzioła 
sztuki i napawa zarazem przekonaniem, że Stwórca świata jest 
jeszcze większy, niż wszystkie rzeczy stworzone. (Mowa o wie- 
m e T): 

Kto więc prawdziwą nmiejętność krzewi i szerzy. ten zwal- 
cza materyalizm, ten walczy przeciw zabugnieniu ludzi w ziem- 
skiem użyciu, ten krzewi i chroni wyższe ideały ezłowieka, ten 
walczy pośrednio przeciw wnarchizmowi i rozkładowi społe- 
cznego porządku — ten jest przyjacielem, dobrodzie- 
jem Indzkości. 

Dlatego witamy z radością działalność i usiłowania To- 
warzystwa Leonowego. 

A teraz zwróćmy uko na naszą ojczyznę, której powodze- 
nia i niepowodzenia tak nas obchodzą — znajdziemy w niej 
niestety to samo złe powszechne, o którem przedtem hyła mo- 
wa. Wszak Anstrya to mały świat. 

Najrozinaitsze narody wschodzą w skład tego państwu: 
Niemcy, Węgry, Słowianie przeróżnych szczepów, Włosi — a 
niestety wasi marodowościowa znalazła tam także dostęp. 
Wprawdzie lączy wszystkich węzeł wspólnej dynastyi, niech 
jednak umiejętność nałoży swój węzeł pojednawczy — a Towa- 
rzystwo Teonowe jnż to nezyniło, przyjinująe wszystkie narody 
Austryi do swego związku. Jest to dzieło patryotyczne, za któ- 
re Austryacy powinni być wdzięczni. 

Również niestety materyalistyczne i socyalistyczne ruchy 
znalazły przystęp do Aust lecz Towarzystwo Leonowe do- 
tknęło i tego złego i stara się znaleść środki zaradcze w swej 
sekcyi umiejętności społecznych. Tem spełnia także czyn pa- 
tryotyczny, a każdy Austrynk powinien mu być wdzięczny. 

Tecz za długo już nadnżywam waszej cierpliwości Zda- 
żam więc do koca 

Wzniosłem dobrem jest wniejętność, wypływa ona z Du- 
cha Bożego. aby synów Bożych. aniołów i lndzi oświecać 
Szczęśliwi, którzy wybrali ją za oblubienicę. 

Lecz umiejętność musi być koniecznie załączona z religią, 
bo celem religii jest Pan, którego pismo św. zowie „Bugiem 
umiejętności“ i „Ojcem światła” . (Jak. 1. 17). 

Umiejętność. klóra opiera s na gruncie religijnym i na 
nim pracuje. a więc zy się iniłością Boga, uprawia Towa- 
rzystwo Leonowe we wszystkich zakresach. 

Niech więc wzrasta i szerzy się, niech się krzewi wśród 
wszelkich warstw społeczeństwa, nicch wyciśnie swe piętno 
na wszystkich zakładach naukowych i uniwersytetach, niech 
sypie owoce pelnemi rękoma. 

Wtedy w Anstryi, dla państwa i Kościoła, powstanie 
śródło pełne błogosławieństwa, wtedy spałni się słowo sma: 

„Beatus bomo, qui invenit sapientiam et qui alluit prudon- 
ta, yiae ojus pnlehrae et semitao ejas paeificae". (Przyp. 


3, 18, 


Kronika wiedeńska. 


(O) Z zamknięciem parlamentu nastala cisza w polityce 
wewnętrznej, czyni się reminisceneye 1 na ich podstawie wy- 
snuwa wnioski u od czasu do czasu tylko przeszywa powietrze 

rom dalszy lub bliższy, wstrząsa niem, odbija się echem 
lekiem, które także w końcu cichnie. (romy te godzą obe- 
enia najbardziej w liberałów niamieakich, objawiając się w po- 
staci dezercyi uezciwszych żywiołów z szeregów tego zbankru- 
towanego stronnictwa. Rozpoczął byly minister skarbu, przena- 
sząc wygodną posadę prozydenta Izby óbrachunkowej wspólnej 
nad kłopotliwe przewodnictwo lewicy, w ślad a nim poszła 
kilku innych wybiiniejszych posłów, usuwając się z życia po- 
litycznego w zacisze domowe. Fakty te wywołały pewną kon- 


| cy kleru, że zdając sprawę z petycyi o ustalenie i podwy 
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sternacyę w ohozię liberalnym, która znałazła wyraz w gło- 
sach ich prasy, notującej to zbiegostwa z widocznem aż nadto 
niezadowolnieniem. 

Do niezadowolnienia zaś i konsternacyi przybywa nowy 
i bardzo poważny powód w agitacyi, którą antysemici wszel- 
kiego pokroju rozwijają z całym zapułem, nie szezędząc trudu 
i kosztów, w obec zbliżających się wyborów do rady gminnej 
wiedeńskiej, Czytamy w dziennikach, że wybory odbędą się już 
z początkiem września, co z góry przemawia ua korzy 
semitów a na niekorzyść liberałów, których wielu baw 
czas będzie Jeszcze poza Wiedniem Stronnictwa, biorąca się do 
walki z liberułami, nie idą jeszeze zwwtymi szeregami, ala 
pójdą nimi niewątpliwie. Obecnie widać pewną dysharmonię, 
wywołaną wystąpieniem Sehiinerera, który w swoim organie 
radzi niemiecko-narodowym antysemitom nie łączyć się % anty- 
semitami ehrześciańeko-gocyalnymi, lecz zachować zupelną swo- 
bodę dzialania i od głosowania się wstrzymać. Na zgroniadze- 
nin wyborców dzielnicy Wahring przemówił w tej sprawie 
przywódca ostatnich dr. Lueger, poczem organ pierwszych 
Ostdeutsche Rumdschau ogłosił niejasne ośw iadezenie, z którego 
wśród mnóstwa zastrzeżeń wynika przecież ostatecznie, ża do 
wyborów staną tylko dwie wielkie partye: liberalna i antyli- 
Ina. Natomiast chrześciańsko - socyalni postradah glosy 
Czechów, zamieszkałych w Wiedniu i idących z niini dotych- 
CZAS ręka w rękę, a postradali je wskutek zajęcia w radzie parie 
stwa stanowisku, wrogiego narodowościom nieniemieci mw spri- 
wie cylejskiej i w sprawie koły czeskiej w Wiedniu. Ustęp- 
stwo to dla narodowców niemieckich zraziło Czechów, Rozpisanin 
wyborów a następnie ich przebiegu i zakończeniu oczekują 
wszyscy z natężeniem i gorączką, liberali nie bez trwogi, an- 
tyliberali z otuehą. Czy nadzieje teh się ziszczą, okaże niedaleku 
przyszłość. Mokietowanie z niemieckimi narodowcani, która 
pozbawiło ich głosów czeskich, każe im także brnąć dalej 
w bnrzenin mostów między sobą u stronmetwem katolicka 
konserwatywnem. Niedawno QCorrespondeneblatt fur den kath. 
Cłerus popisał się ohydnym napadem na posła dr. Fuchsa. 
Niesłusznie zarzucił temu niestrudzonemn rzecznikowi i obroń- 

sze- 
nie stanqł w obronie interesów duchowieństwa 
siał go w tem wyręczyć ks. dr. Scheicher. Już to 
swoich ludzi na piedestalu, choćby kosztem prawdy, 
odmawianie zaś, choćby oszczercze, zasług wszelkich członkom 
innego stronnictwa, jest eharakterystyczną cechą taktyki chrze- 
ściańsko-socyalnej. 

Przywódea konserwatystów w Wyższej Austryi, dr. Eben- 
hoch, stanął przed wyboreami w Halsbach i wypowiedział nio- 
wę o sytuacyi politycznej, Mowa ta zawiera wcale trafna 
charakterystykę stronnietw politycznych w radzie pmistwa 1 
poza nią. Zaznaczył, że należy się liczyć ze stronnictwami 
w parlamencie, gdyby nawet dziś już straciły większość wśród 
wyborców. Lewica w parlamencie jestj zawsze jeszcze stronni- 
ctwem liczebnie silnem, choć wyborcy już się jej wypierają m 
przy najbliższych wyborach z pewnością poskąpia jej gl 
sów. — Konsarwałyść powodu uchylać się od nale- 
żenia do większości i tracić wynikających z tego korzyści, 
dopóki pozwalają na to ich zasudnicze przekonania. Decydujący 
wplyw posiadać będą na przyszłość konserwatyści i polacy. SĄ 
to naturalni 1 historyczni sprzymierzeńcy przeciw polityce cen- 
tralistycznej, niemiecko-liberalnej i wrogiej Kościołowi. — Po- 
lacy sę, stronnietwem dobrze widzianem u sfer decydujących 
i poważanem. Narád polski przebył gorzkie chwile ciężkiego nie- 
szczęścia; jak mało który, widział dziesiątki lat, niwecąca jego 
szczęście, jak nikt inny czuć musiał sum na sobie niesprawie- 
dliwość nietolerancyi narodowej Bognei w doświadczenie jego 
przedstawiciele kroczą obecnie po drodze nmiarkowania polity- 
cznego, ale zarazem narodowej sprawiedliwości, ofiarnego pa- 
tryotyamn i poczucia obowiązków religijnych a naród zaiste nie 
potrzebował dotychczas żałować zachowania się swoich przed- 
stawicieli. — Konserwatyści nie zmienili się w niczem od chwili. 
gdy reakcyn przeciw liberalizmowi powołała to stronnictwo do 
życia. W obozie liberalnym rozbicie: gorętsi skłaniają się na 
lewo ku narodoweom niemieckim. inni w umiarkowanin pra- 
gna szukać korzyści, inni wreszcie ze wszystkim chcieliby być 
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dobrze a od wszystkich trzymają się zdala. — Mlodoczesi po- 
siadają w swem gronie wielu wytrawnych fachowców; w rady- 
kalizmie poszli jednak za daleko, aby nagły zwrot był możli- 
wy. Trudno zbliżyć się do nich, zwłaszi że w sprawach 
religijnych nie głosowaliby z nami. — Niemieccy narodowcy 
to młlodoczesi lewicy; w kwestyi religii idą dalej jeszcze niż 
liherali, ich zapędy narodowościowe grożą całości monarchii, 
ich progrun ekonomiczny to naśladownictwo programu kon- 
serwatystów bez podania żródła; liczebnie słabi są nietolerantni 
i bezwzględni wobec odmiennych zapatrywań. Nie tracę nadziei. 
że chrześciańsko-socyalni, których zwycięstwa nad liberałami 
my tak sympatycznie, nie dadzą się narodowcom nie- 
jegkim porwać zbyl daleko. Oha te stronnictwa w RACE 
szych kwestynch dzielą ogromne różnice, stały związek nie j 
więc możliwy. „Ideałem moim — mówi dr. “Ebenhocli =- po- 
lusunek do obozu eh oyalnyeb, 
tosunki wielkom N paka! mnie 

i i , który tu i ówdzie 


tylka dneh n 
wydobywa się IZA 
Piolęgnujmy więc zgodo, ab, 
żymy, dopomogh do zwycię. ię sprawdziły, 
oby znalazły odgłos w obozie ehrześciańsko-socyalnym ! 


Po wstydliwym jubileuszu dwndziestopięciolecia hezwy- 
znaniowej nstawy szkolnej z z. r. nadarza sie liberałom obe- 
enie znowu sposobność do urządzenia podobnej uroczystości — 
Żaden z nich jednak nie ma odwagi zdobyć się nawet na pro- 
jekt wstydliwego jubileuszu, Mam na myśli dwudziestopięcio- 
letnią rocznicę zniesie konkordatn. Sprawa ta — niegdyś 
najskuteczniejsze hasło żydowskiego hberalizmu, dziś przestała 
być wdzięcznem polem popisu dla elokwencyi liberalnej. Bo 
też dziś nie wieje już ow duch z przed dwudziestupięciu 
laty, który szukał tylko zaspokojenia potrzeb ciała a w obec 
Boga i wieczności drupował się w toge indyferentyzmu. 
VE doszło do tego, że dla obojętnych miejsca nie ma, 
ię być mibo “ateista albo wierzącym i praktykując 
Czy ałem niedawno. ża niebawem stanąć muszą naprz 
bie dwa tylka wielkie obozy: socyaliści 1 katolicy. Wierzę, że 
mk będzie, ale się tego nie obawiam, bo widzę. jak katoli- 
tyzm się szerzy, jak wierzący i praktykujący katolicy się sku- 
k coraz dalsze warstwy nabier: sią PZZOROOBI że satan- 


się gromadzić. Popatrzmy n p. na ową oau 
wiedeńskich do styryjskiego miejsca adpustowego Ma- 
ria Zell. popatrziny na te tłumy, idaco za ubogim zakonni- 
kiem, który życie swoje i siły swoje poświęcił ludowi i jego 
nawróceniu do praktycznego katolicyzmu. Poltora tysiąca ich 
spieszy gwarno i ochoczo, lycząc się w jedne rodzinę, w której 
wszyscy czują się braćmi a synami jego Wszechmocenego Ojea. 
Posłuchujmy tych pieśni, które zgodnym tonem wydobywają 
piersi i rozbrzmiewają po dalekich górach, To 
nie wieśniaczy pra kowie, którzy zawsze uniali przechować 
w sobia świąty ogioń wiary, nieprzyćmiony powiewem nowi- 
nok z zachodn, to dzieci wielkiego miasta, Wiedeu 
żeni na tyle pokus, na tyle zwątpień, na tyle okaz, 
latwo w pogoni za groszem za chlehem, i użyciem ra 
ducha nogli, zapomnieć o religii, zobojętnieć dla Boga. lą 
tam mężowie z wszelkieh stanów i dzielnie miasta, młodzi i 
starzy, ‘ale owiani jedną wiarą, złączeni brutnią miłością. Tukio 
objawy napełniają nadzieją, Że kiedy nadejdzie owa chwila, 
w której katolicy stanąć będą musioli wobec grożącego im 
wroga, to ich szeregi będą nieskończone liczbą a możne siłą, 
która płynie z wiary. 


Ś. p. ks. Edmund Radziwill. 


W klasztorze 00. Benedyktynów w Beuron zakończył 9. 
b. m. rano doczesną pielgrzymkę ks. Edmund Radziwił. Syn 
znanego Polakom w Berlinie z wielkodusznych zalet i gościn- 
ności ś. p. ks. Bogusława i księżniczki Olary-Aldringen, uro- 


dził się 6. wrzenia 184% r. w Cieplicach. W domu rodziciel- 
skim wychowany w pohożności i miłości bliźniego, przez całe 
życie odznaczał się taż temi enatami. Milosierdzie jego było 
tak wielkie, iż nawet dało pochop do licznych anegdot, jaki 
podobne znajdujemy w żywotach świętych Panskieh. Zmarły 
był bratem księcia Władysława, który wstąpił do zakonu Je- 
mitów i przebywa obecnie w Holandyi, oraz księżniczki Ja- 
dwigi, która wstąpiła do Zgromadzenia Sióstr Miłosierdzia, 
poświęcając sip usłudze chorych w lazarecie Poczdamskim. 

B. po ks. Edmund Radziwiłł pełnił przez dłuższy czas 
ohowiązki wikarynsza w Ostrowie, a wszystkim znaną hy 
jego niesłychana dobroć i miłosierdzie bez granie, obok nie- 
zwykłej pogody umysłn i uprzejmości prawdziwie wiełkopań- 
skiej, która mn atoli nie przeszkadzała w wypowiadaniw stano- 
wozo i otwarcie swego przekonania. 

Oentrum postawiło go w 1874 rokn na swego kandydata 
do parlamentu w Bytomiu. Š. p. ks. Edmund Radziwiłł 
dał w parlamencie do 1881 r. i odznaczał się obroną Kos 
w czasie walki kulturnej, Jemn to zawdzięczamy, iż wśród 
katolików niemieckich, którzy nie chcieli znać Polaków, zni- 
knglo wiele przesądów w obec nas i nastąpiło pewne porozu- 
mienie się między centrum a Kolam polskiem. 


Zmarły także pozostawił kilka prac piśmiennych, jak: 
„ie kirchl. Auctoritat und das moderne Bewusstsein. 1872; 
Canossa oder Damascus, 1872; Fin Besuch in Marpingen, 
187%, 

Przed kilku laty w pokorze ducha, jaką się odznaczał 
zawsze, wstąpił do klasztoru Benedyktynów w Beuron. Nieba- 
wem poznano i tam wielkie cnoty nowego Brata i przeznaczo- 
no go w krotoe ua stanowiska Opata klasztoru Benedykty 
w Portugalii. W drodze do Portugalii atoli zachorował ci 
a powróciwszy do Reuron, nie odzyskał zdrowia mimo najtro- 
skliwszej i umiejętnej opieki lekarzy. Ubodzy w Ostrowie i ci, 
liczni, których wyrwał swą pomocą z rąk lichwinrskich. są 
żywem świadectwem, jak pelnym miłosierdzią i miłości kliźnie- 
go był zmarły przedwcześnie kapłan. R i p 


Ustawa kongrualna 
i sporządzanie wyjawów. 
Objaśnił ks. dr. Karol Szczeklik. 


Część VIII. Wast fasi, formularo A, 8. 


W tej części przedstawiamy wzór fasyi, wziętej 
w całości. Formularz A) odnosi się do beneficyata, for- 
mularz B) do pomocnika kapłańskiego. Co do formula- 
rza B) przepisuje $, 3 rozp. minist.: „Jeżeli pomocniko- 
wi kapłańskiemu należy się płaca z przychodu przełożo- 
nego pasterza duchownego, ten ostatni winien dołożyć 
swój podpis na wyjawie pomocnika kapłańskiego, czem 
potwierdza rzetelność owej pozycyi przychodowej*. 

Jeżeli istnieją kapitaly, przeznaczone na utrzymanie 
wikarego (ob. poz. r form, B), trzeba zrobić ich wykaz 
według reguł podanych w rozdziale 5-ym, części II., po- 
dobnie z fundacyami: utworzonemi na rzecz wikaryusza 
w zamian za pełnienie pewnych funkcyi, postąpić należy 
według zasad wskazanych w rozdz. 5, części IV, 


Formularz A. 


Przychody : 


Przedmiot 


a) Dochód z gruntów 
8 plebańskich . 


b) % parceli Nr 
w iniejscowości N. 
taka. dru. 5 


> c) Z parceli Nr. 
w miejscowości N., 
las 40 
Dochód z roli oddanej 
1 probostwu w używanie 
po wieczne czasy na 
mocy listu fundacyj- 
nego de dto 14. lutego 
1864 r. Parcela Nr 
w miejscowo- 
mN aa ga u 10 


Czynsz za budynki . 40) 


= 
CJ 


Dochód z kapitałów lo- 

1 kowanych : 

a) w funduszach pu- 
blicznych 

b) w prywatnych . 


20 
10) 


5|]7—9]| Dochód z praw użytko- 
3 wania, przedsiębiorstw 
przemysłowych i sta- 
łych dotacyi w natu- 
rze ; 

1) dochód z prawa ry- 
bołostwa na jezio- 
rze N. N. (prawo 

wolnego mlewa) . 2 

3) z gorzelni 100) 
3) prawo użytkowania 
10 sngów drzewa 
bukowego od obsza- 
ru dworskiego w N. 


a odstawą 40 


6] 10 | Renta pieniężna pobie- 
1 runa od obszaru dwor- 
skiego w N. 20 
Da przeniesienia] 327 


Uwaga 


ad 1. Stosownie do 
podatkowego ar- 
kusza posiadania 
m dnia 

1 lub ar- 
kuszy posiadania 
a) % dn. l. 
b) zdn. 1. 

c) 2 dn..... 1. 


ad 2. Stosownie do 
podatkowego ar- 
kusza posiadania 
z dn. | 


ad 3. Według za- 

łączonego certyfi- 
katu c. k. urzędu 
podatkowego w N. 
z dn. s 
z potrąceniem 
kwoty na ubrzy- 
manie i amorty- 
zacye 


hd 4. Stosownie do 


albo jak na 
str. 4. fasyi 


Jad 5. 1) Stosownie 

do potwierdzenia 
obszaru dworskie- 
go w N, i orze- 
czenia szacunko- 
wogo 2 dn. 


hd 5. 2) Stosowme 

do certyfikatu o. 

k. urzędu podat- 

kowego w N. zd. 
l 


hd 5. 3) Stosownie 

do poświadczenia 
obszaru dwarskie- 
go w N, i orzo 
czenia szacunko- 
wego z d. 


lad 6. Stosownie do 
poświadczenia ob- 
szarn dwarskiego 
wN. z dn. 


4 przeniestema 


Dochód z nadwyżek miej- 
majątku ko- 


scowega 
ścielnego 


Opłaty kościelne . 


8 | Dochody fundaeyjne . 


1 


2) Podatki 
B) Podatki krajowe (po- 


Razem . 
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ad 7. Stosownie do 
aktin fundncyjne- 
go i pozwolenia ©. 
k. Namiestnietwa 
z dnia 1. 
albo stosownie do 
potwierdzenia Or- 
dynaryatu bisku- 
piego a dnia 

1 


Jad 8. Stosownie do 
wykazu przez 
dziekana stwier- 
dzon. z dn 

albo stosownie do 
fasyj sprostowa- 
nej przez ces, K. 
Namiustn. z d 

LIB 


20 


Jad 0) Stosownie da 
10] wykazu fondacyi 
a potrąceniem ko- 
sztów. Nie wli- 
czono fundacji 
Karola Ptaka i 
Józefa Storca 
(znłączono pod 
Nr. 14-mi 15-m) 
z powodu zastrze- 
żenia, jak załączo- 
nelisty fundacyj- 
ne wykazują. 


116 


ET SO 


Wydatki: 


Przedmiot 


monarsze 
wiatowe gminne) , 


) Równoważnik należy- 
tości 


100, od obligowt 
indemnizacyjn.|-$ 
69, od obl. długui-2 
państwa . .| 


. Wydatki biurowe na 
utrzymanie metryk . 
. Wydatki na sprowo- 
wanie urzędu dzie- 
kańskiego . . . . 


Do preeniestenia] 84 — 


hd 1) Stosownie do 
arkusza podatka- 
wego(nnkazn pła- 
tniczego) alho do 
certyfikatu urzędu 
podatkowego w N. 
x dn L 

albo stosownie do 
poświadczenia 
zwierzehn. gmin- 
naj w N, z dnia 


l 


d 2) Stosownie do 
wykazu 7 dn. 

ilość dusz w pa- 
rafii wynosi 


przeniesienia 
ba | Ryczałt z opłat kościci- 
1 nych (iura stolae) dla 
proboszoza N F 


ed 3) Według do- 
kumentu erekcyj- 
eyjnego probostwa 
w N. z dnia 

roku ma być 
wypłacana kwota 
rocznie 15 zł. 


4] Ga | Pensyn dla poprzednika 
T proboszcza N. N 


d 4) Według roz- 
porządzenia e. k. 
Namiestnietwa 
z dnia L 


(66) |-— 


Wydatek na utrzymanie 
wikarego . 


lad 5) Stosownie do 
dokumentu syste- 
mizącyi albo sto- 
sownie do długo- 
letniego zwyczaju 
otrzymuje wikary 
kwotę 210 zł. ro- 
cznie, według po- 
twierdzenia (fasyi 
form. B) 


Za odprawienie 100 mszy 
nadliczhowych innym 
kapłanom s 


Jad 6) Stosownie do 
wykazu załączo- 
nego pod N. 

do pozycyi 9. do- 
chodów 


ad 7) Stosownie do 
rozporządzenia ©. 
k. Ministeryum 
z dnia IĘ 


4] 8a | Na nadzwyczajne wyda- 
ji datki budowlane . 

Suma wydntków| 169|- 

Gdy przychody wynoszą) 470) 

Czysty dochód czyni] 361 

A ponioważ kongrua dyzpastecti 

wynosi . . . 

Niedobór (andy) wynos 

rocznie 7 p 


Formularz B. 


Wyjaw przychodów, połączonych z urzędem 

celem uzupełnienia 

funduszu religijnego w myśl ustawy z dnia 19. 
kwietnia roku 1885. 


pomocnika kapłańskiego w 
dołacył z 


Przedmiot 


Przychód lad 1) Stosownie do 


wykazu z dn. 


Procenty od kapitału fun- 
dacyjnego Jad 2) Stosownie do 
listu fundhcyjne- 
go (albo stoso- 
wnie do dokumen- 
tu  syatemizacyj- 
nego, zatwierdzo- 
nego protokołem 
komisyjnym i td.) 
z dn. m 


Od proboszoza . 


ad 3) Stosownie do 
wykazu z dn. 
roku... 


Suma przychodów 


Wydatki: 


Dochód czysty wynos 
W  przeciwstawieniu z kongru: 


wynoszącą . 
Okazuje się niedobór (nadwyżka; 


N. N., pomocnik kapłański. 


Widziałem i pozycyę przychodów Nr. 2 potwierdzam. 
N. N., proboszez, 


Część IX. Spis sałącaników. 


Nie od rzeczy będzie podać tu w krótkości spis 
załączników, w które proboszcz, sporządzający fasye ma 
się zaopatrzyć, aby je dołączyć do fasyi : 

A) Najnowszy inwentarz majątku prebendy (według 
$ 4 rozp. min. z dn. 20, stycznia r. 1890). 

B) Szczegółowy wykaz wszystkich pod jakąkolwiek 
nazwą pobieranych z funduszu religijnego dochodów 
(według rozp. cyt.), Gdyby wikary pobierał dopłatę z fun- 
duszu relig., należy to wyszczególnić. 


Sterwpeł. 


C) Ostatnią fasyę, sprostowaną przez c. k. Namie- 
stnictwo w myśl ustawy kongrualnej z dnia 19. kwietnia 
r. 1885. Lecz to tylko względnie, t. j. gdyby pozycyi 
dochodów pod Nr. g nie chciał lub nie był obowiązany 
udowadniać wykazami, jak to powiedzieliśmy w rodziale 
5-ym części V. 

D) Załączniki od Urzędu podatkowego, gdyby ich 
w archiwum parafialnem nie było : 


a) Arkusz posiadania gruntów, lasów, łąk, pa- 
stwisk jako załącznik do poz. i. przychodów. 

4, Arkusz posiadania do poz. 2. przychodów, 
którym się udowadnia prawo użytkowania mająt- 
ku kościelnego, in partem congruae wliczonego, 

c) Certyfikat co do czynszów pobieranych a 
względnie nakaz płatniczy do poz. 3., zwrócić jednak 
należy uwagę, aby potrącono kwotę na utrzymanie 
i amortyzacyą. 

d) Książka podatkowa albo certyfikat lub na- 
kaz płatniczy z roku ostatniego, do poz. 1. wydat- 
ków, celem wykazania wysokości płaconych po- 
datków państwowych, krajowych, powiatowych, 
gminnych i równoważnika należytości. 

Æ) Rozporządzenie c. k. Namiestnictwa, oznaczające 
kwotę przypadającą deficyentowi poprzednikowi (do poz. 
6. wydatków), 

£) Orzeczenie Ministerstwa wyznań co do wstawie- 
nia kwoty na większe budowy, kongruę uszczu plające 
(do poz. g. wydatków). 


G) Urząd gminny lub obszar dworski lub osoba 
jakakolwiek, zobowiązana do pewnych prestacyi w natu- 
rze, ma wydać poświadczenie, jakie prestacye uiszcza sto- 
sownie do poz. 5. dochodów. 

Zł) Orzeczenie szacunkowe co do wartości prestacyi 
w naturze, wystawione przez dwóch rzeczoznawców sto- 
sownie do poz. 5. dochodów, 

1) Sam proboszcz ma zrobić wykaz kapitałów wol- 
nych do poz. 4. dochodów. 

7) Wykaz dachodów stułowych, potwierdzony przez 
dziekana do poz. 8. dochodów. 


K) Wykaz fundacyi stosownie do poz. g. -do- 
chodów, 
LZ) Wykaz ilości dusz w parafii do poz. a. wy- 


datków. 

M) Pozwolenie na użycie nadwyżki z dochodów ko- 
ścielnych stosownie do poz. 7. dochodów. 

% Oprócz tego listy fundacyjne, jeżeh dochody 
z nich nie mają się według zastrzeżenia wliczać do kon- 

-gruy, i kontrakty dzierżawy, jeżeli się nie ma certyfikatu 
z urzędu podatkowego. 

Stempel. Podania, któremi przedkłada się fasyą ce- 
lem uzyskania uzupełnienia kongruy, tudzież same fasye 
wraz ze wszystkimi załącznikami są według taryfy po- 
życyi 75 a. ustawy z dn. g. lutego 1850 dz. u. p. Nr. 50 
wolne od stempla. To samo odnosi się także do wyja- 
wów, które mają być ponownie przedkładane, tudzież do 
doniesień o zmianach zaszłych w substancyi majątku 
plebańskiego. (Rozp. min. skarbu z dnia 13. czerwca 
r 1885 l. 15242 i rozp. min. wyznań z 1o kwietnia 1886 
1 6250). 


BIELTITOGRAFIŁA. 


Święty Kazimierz, królewicz polski, patron mto- 
dzieży, napisał ks, Feliks Jósefowicz, katecheta e. k. Ilgo 
gimnazynm we Lwowie. Lwów 1895, naklad antora, w 1óce-, 
stron 154, 


W ostatnich latach, gdy przychylniejszy prąd powiat 
7 góry, wracając w części do dawnych trudycyi, polecono szko- 
łom średnim i ludowym, aby sobie wybrały patrona i święto 
jego uroczyście obchodziły. (iimnazywn niemieckie we Jiwo- 
wie, przy którem autor jest katechetą, oraz dwie inne szkoły 
średnie w (ialicyi, obrały sobie za patrona św. Kazimierza, 
AE którego opiekę władza szkolna choa podobno oddać wszyst- 

ie szkoły ludowe we wschodniej Galieyi. 'Va okoliczność po- 

dala niezawodnie autorowi dobrą myśl ogloszenia dziełka o 
święty: naszym patronie młodzieży, tem bardziej, że w świa 
okim żył stanie a nie był, jak św. Stanisław Kostka, zakon- 
nikiem. P 

Sama biografia Swiętego ledwie jedne trzecią część ksiņ- 

Żeczki ozdobnie wydanej i szezupłej rozmiarami zapełnia, 

ie drugie części obejmują nowenę i nabożeństwo do św. 
Franciszka, znaną pieśń: Omni die, po łacinie i w kilku m- 
nych przekładach polskich, w nakoniec nuty rozmaitych melo- 
dyi tej i innej jeszcze pieśni. 

Jako zaletę dziełka uznajemy ducha szezerej pobożności, 
którą autor pragnie w sercach młodzieży znszezepić. Chwali 
mn się także, że przemilezał o znanej przyczynie Śmierci 
świętego młodziana. Błędem jest zbytnia szezupłość żywota, 
który w takiej krótkości dla dojrzalszej młodzieży mało może 
być zajmującym. Że zaś nie dla chłopaczków małych ale star- 
szych studentów autor pracę swą przeznaczał, dowodzi po- 
mieszczenie pieśni Omni die w tekscie oryginalnym. 
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Niepotrzebnie zajęło miejsca wiele wyliczenie trzynaścior- 
ga dzieci Kazimierza Jagiellończyka i wspominanie nie należą 
cego zupełnie da historyi, niemowlęciem zmarłego, trzeciego 
syna Władysława Jagiełły ; za to pominięto ważne szezegóły, 
które własnie były zdolne zająć kształcącą się młodzież i pe- 
dagugiczny wpływ na nią wywrzeć. 

Wiadomu rzecz, że matki rozumne i pobożne ślad pozo- 
na kierunku duchowym swoich dzieci. Niepospolita 
w. Kazimierza: Elżbieta Rakuszanka, 
pani mądra i pełna powagi, prawdziwie patryarehalna matka 
rodu. Napisała ona dia swych dzieci książkę po łacinie; de 
institutione ii pueri, której odpis posiada biblioteka Ossoliń- 
s e autor nie znał rozprawy Karola Szajnochy : 
Matka „Tagrellonów, umieszczonej w jego Nowych sakicach hi- 
storytanych (Lwów 1857), bo byłby w niej znalazł wiele szcze- 
ółów własnie odpowiednich dla przytoczenia ich młodzieży. 
Naj piękniejszo rozamowania | namowy nie zastąpią siły real- 
adn. 
waymuje autor, ża gdy św. 
val pod opieką Ilngosza, chad: 
wodnikien co rok z Nowego do Starego 
św. Kunegundy. 24 lipen. Przy tej sposob. 
młodżienieć po spowiedzi uczynić ślub czy . Przyznejemy, 
że nie wiedzieliśmy o tem. z taką dokładnością podanem, zda- 
rzeniu: wiadomo nam tylko, błogosławiona (w poczet 
świętych policzona dotąd nie jest) Knnegundu beatyfikowaną 
zostala dopiero w wieku XVII. Jakimże tedy sposobem w wieku 
XV. mogły się w Starym Sączn odbywać na jej cześć odpn- 
sty? Powylka w tem jakaś wyraźnie Ks. Lipnicki, z którego 
autor przeważnie czerpał, nie o tem ehodzenin na odpust nie 
wspomina, chociaż wątpić nie można. że królewicza nie raz 
jeden grób błog. Kunegundy nawiedzili. 

Dla młodzieży byloby zajmującem dowiedzieć się, ca autor 
i Że najdawniejszy obraz sw. Kazimierza, z r. 1520, 
jego kanonizacyj, znajduje się w kościele parafial- 
vśnia. Piękną podobiznę tego obrazu padał Prze- 

wojej książce: Modlitwa Św Kasimicrza do N. 
ów 1867), w której ostatecznie po mozolnych 
badaniach i podróżach dowodzi, że piesi Ommi die nie jest 
utworem św. królewicza, ała ustępem z dłuższego poematu ła- 
chiskiego z XII. wieku, pisanego a monacho Rernardo. 

„Jeszcze w r. 1851 drukował ks. Jełowicki w Paryżu tę 
pieśń wraz z przekładem Bohdana Zaleskiego pod tytułem: 
Hyun św. Kazimierza na cześć Maryi Panny. 

00. Missyonarza we Lwowie kościoła nie posiadają; świą- 
tynia pod wezwaniem św. Kaziminrza, o której autor wspotmi- 
mn, jest dawnym kościołem 00, Relormatów, z którego ich wy- 
pędził Józef II. i cudzą własność oddał Siostram Miłosiernym 
św. Wincentego a Paulo, Rzecz szezególna, że OQ. Refornaci 
wiele domów Bożych pod wezwaniem tego Świętego wystawili, 
W Krakowie mają teź piękny obraz jego w swoim kościele, 
jak się zdaje, z wieku XVII. ( w. Kazimierza po ogło- 
szaniu jego kanonizacyi i po uimioszczeniu zwłok jego w kaplicy 
królewskiej katedry wileńskiej wzmogla się dopiero w Polsca 
na dobre. Podczas procosyi w Wilnie z powodu kanonizacyi 
r. 160% niósł chorągiew ogromną jeden z największych Indzi 
w Polsce. wny Leon Sapieha, kanclerz w. lit., podezas zaś 
przeniesie! zątków miał kazanie ks. Smrbiewski 1636 r. 
(Basylika Litewska, przez A. H. Kirkora, Kraków 1886), 

Szezegóły ta autor zupełnie pominął a one własnie inło- 
dzież zajty zdolne były. Imię piastowskia Kazimierz, która 
w Polsce poszło zupełnie w zapomnienie, wyjąwszy w rodach 
i ch Piastów mazowieckich i niektórych” dzielnie szlą- 
skich, po kanonizacyi Swietego na nowo w Polsce się rozpa- 
wszechniło, Pierwszy przykład dał Zyginant II., chrzeząc dwóch 
z kolei, z Konstancyi, drugiej żony, narodzonych synów, tem 
imieniem. 

Wielki teolog Bellarmin w swem dziele: De officio 
principis christiani (Rzym 1619), dadykowanem królewiczowi 
Władysławowi, synowi Zygmunta III, in vitis sanctorum prin- 
cipum kładzie na końcu żywot św. Kazimierza, wzięty z Grze- 
gorza Ńwięciekiego. 


Kazimierz 7 braćmi pozo- 
li królewicza ze swym prze- 
na odpust 
miał raz św. 


nym w Kr 
ździecki w 
Panny (K 
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Myli się ks. Józefowicz, powtarzając za Przeździe 
najstarszy przekład polski pieśni Om die jest Reformata 
Węgrzynowicza. O wiele wcześniej tłómaczył ją nasz »nako- 
mity poeta ks. Stanislaw (irochowski, zmarły r. 1613 Można 
znaleść jego tłómaczenie wa wydnnin Turowskiego. Kraków 
1859, tom II. str. 152, pod tytniem: Himna ulbo modlitwa 
codzienna Kazimierza, królewicza polskiego. łacińskim vy- 
tmem przez tegoż Święłego napisanu i takimze na polskie 
przetłumaczona, Początek tego przekladu, ale przeinaczony, 
przylacza szan. nutor pomiędzy melodyam. 

Nie wiemy, co ma znaczyć modlitwa do św. Kazimierzu 
z r. 1484, t. j. z tego, w którym mnarł. Widocznie pomyłka, 
gdyż mowa w niej o policzeniu p w poczet Nwigtyoh. 

Ks. Mazurowski, zasłużony kaplan dyecezyi chelmińskiej, 
san nio wydał śpiewnika, nle tylko mnzykę do wielkiego 
śpiownika, ogłoszonego przez ks. Śzezepana Kellera z Pogódek 
pod tytułem : Zbiór pieśni nabożnych katolickich (Pelplin 1871). 
Tam się znajduje pod nr. 763 przytoczona przez ks. Józefowi- 
cza pieśń o św, Kazimierzu oraz dwie inna o tym Święlym. 


Ks, Maciej Sylwestrowice. 


KRONIKA KOŚCIELNA. 


Rzym. Ks. biskup Łazarz Mladenow, należący do kongre- 
gacyi Lnzarystów a będący ad r. 1883 apostolskim wikaryuszem 
Mncedończyków obrządku grecko-bułgarskiego, przybył niedawna 
do Rzymu ı uzyskał audycncyą u Ojca św. Ukazuje się w 
nic hyła prawdziwa wiadomość, jakoby ks. Mladenow pr 
był na szyzmę; prawdziwe jest tylko, że usunięto go z wikaryatu, 
ponieważ skompromitował się zbyt gorącym udziałem w znmie- 
szkach politycznych. 


Austrya. Wiedeń. 00. Redemptor wydali nieznaną 
dotychozas kompozycją św. Alfonsa Liguori, Św. Alfons już 
w młodości gorąco zajmował się muzyką. później komponował pic- 
śni, ktire jednak się zatraciły. Obecnie odkryto w British Muse- 
um w Londynie duet „Dusza i Chrystus“, który wydano w Wie- 
dniu. Jest to wzruszająca rozmowa bolejącej dnszy z przygotowa- 
nym na śmierć Zbawicielem. Do Kath. Kirchenżtg. donosi pewien 
kapłan w Salzburga, że posiada książkę wydaną w Wiedniu w r. 
1827, zawierającą poezye św. Alfonsa wraz z muzyką do me- 
których. 

Węgry. Generał Braci Miłonornych, U, Kassyan Marya 
Gasser, rezydujący w Rzymie, odbywa właśnie wizytacyą klaszło- 
rów Braci Miłosiernych w Węgrzech, Kroacyi i Slawonii, zwraca- 
jąc uwagę mianowicie na ich stosunek do świata zewnętrznego i 
konirohijąc ówiezenia dnehowne. Przeor generalny wraz z sekreta- 
rzem i trzema Braćmi przybył 2. b. m. najpierw da Preszburga, 
awiedził tamtejszy klasztor, szpital i aptekę, poczem odbył z pro- 
wincyałem dr, Stanisławem Pizy długą konferencyą. W sobotę 
4. b. m. wraz z prowincyałem udał się do Pesztu. n stamtad 
dalej w podróż inspekicyjną. 

— Stronnictwo ludowe wydało (dotychczas tylka w języku 
węgierskim) i rozsyła broszurę o walce kultnrnej w Węgrzech, 
przedstawiającą jej obraz od r. 1876, kiedyto Koloman Tisza roz- 
począł ucisk Kościoła. W żywych barwach skreślono położenie 
Kościołn i wykazano, że domagać się rewizyi ustaw kościelno- 
politycznych jest obowiązkiem każdego katolika. Na zakończenie 
dodano opis osławionych wyborów Nyjtrzańskich. Broszura ukaże 
się w tłumaczenin słowackiem i rumuńskiem. 


Niemey. (Ofiarność katolicka a protestancka). Zajmu- 
jaca statystykę podała przed niedawnym eznsem Bert. Corr. Oto 
co pisze półurzydowy organ pruskiego ministra spraw wewnętiz- 
nych: 


„Także w 1894 r. objawiło się żywo poczucie dobroczyn- 
ności przez darowizny i ofiary dla krajowych korporacyi. W obre- 
bie ministerstwa wyznań zapisać należy z darowizn. które w pu- 
jedynczych przypadkach. przewyższały kwotę 3000 m. i tem sa 
mem według $. 2 ustawy z 23. lutego 1870 r. wymagnią nnjwyż- 
szego potwierdzenia: Dln kościołów ewangelickich i gmin BI 


darowizn w kwocie 1,365.253 m. 4 fen.; na ewangelieko-kościelne 
zaklady, stypendya, towarzystwa i związki 30 w wysokości 
803,491 m. 24 fen.; na ewangelickie gminy po za obrębem ko- 
Ściołh krajowego i należące do nich instytucyc t w wysokości 
16.000 m.; na biskupstwa i zależne od nich instytuty 24 da- 
rów w wysokości 581.896 m. 23 fen.; na katolickie parafie 
i kościoły 140 w wysokości 1,812.592 m. 65 fen.; na katolickie 
instytuty kościelne, fundacye i t. d. 54 w wysokości 1,336,508 
m. T5 fen, 

Jeżeli teraz zestawiimy to, co dano ze strony protestanckiej 
i co ze strony katolickiej na cele kościelne i inne dobre cele, to 
pokazuje się, že katolicy, jnkkolwiek liczą tylko połowę głów, 
mdożyli prawie jeszcze raz tyle darowizn tak co do liczby, jak i co 
do wartości. Protestanckieh darowizn było 112, wynoszących ra- 
«em 2,178.744'28 m., katolickich natomiast 218 w łącznej war- 
tości 4,307.497:63 m. Przytem trzeba zauważyć, że to zestawienie 
odnosi się jedynie do darowizn, które przewyższają B.000 m, więe 
nie potrzebują królewskiego potwierdzenia; można jednak przy- 
puszozuć, że i przy drobniejszych datkach panuje ten sam stosu 
nek. Stąd wolno także wnosić, że dobroczynność u katolików 
w Prusach jest ozterykroć większą od dobroczynności protestantów, 
którzy przecież tem się chełpią, że stoją od katolików wyżej pod 
względem dobrobytn. 


— Ożterdziesty drugi wiec katolików niemiec- 
kieh odbędzie się w Monachium a rozpocznie się w niedzielę 
25. b. m o godzinie 8 wieczorem uroczystem zebraniem kn po- 
wiłaniu przybyłych i trwać będzie przez poniedziałek, wtorek, 
środę 1 czwartek (26., 27., 28, i 29 b. m.), Codziennie odbywać 
się beda posiedzenia ine, zgromadzenia ogólne, poufne i pu- 
bliczne- Równocześnie cały szereg stowarzyszeń katolickich, na- 
uczycjelskieh, rękodzielniczych, społecznych i humanitarnych za- 
powiada zebrania uroczyste, które obradować będą w chwilach, 
niezajętych posiedzeniami wiecu. 

Na czele komitetu lokalnego stoi Konrad hr. Preysing, do 
którego toż odnosić się należy po wyjaśnienia i nadsyłać wnioski. 


Anglia. Zwycięstwo, które pnrtyn konserwatywna odmosł 
w wyborach, przypistó należy w znacznej części zachowam się 
katolików. Kardynał Vaughan i biskupi wraz z fachowcami 
świeckimi ułożyli przed kilkoma miesiącami projekt ustawy 
szkolnej, który znalazł nznanie także u wierzących protestantów, 
a katolików zobowiązali nie głosować na kandydatów, którzyhy nie 
przyrzeki oświadczyć się w parlamencie za zupelnem zrównaniem 
szkół wyznaniowych (Voluntary Schools) z państwowem szkołami 
bezwyznaniowemi (Boarding-Schools) pod względem prawnym i 
finansowym. Konserwatyści angielscy m na iel czele lord Salisbury 
są stanowczymi zwolennikami szkoły wyznaniowej a stanowczymi 
przeciwnikami tyranii sumienia, która się ucieleśnia w szkołach 
bezwyznaniowych. Korzystali więc z uchwał biskupich ; niektórzy 
kandydaci kazali je plakatowąć a katolikom zaręczali, ġe ich nie 
zawiodą w kwestyi szkolnej Katolikom irlandzkim ciężko było 
głosować na przeciwników Home rule, ale przecież w największej 
części okręgów podporządkowali matoryalny interes swej prowineyi 
ogólnym celem religijnym Nie należy wprawdzie liberałów angiel- 
skich równać z liberałami na kontynencie, są umędzy nimi ludzie 
religijni, ale wogóle nie są usposobieni przychylnie dla Kościoła; 
a lego więc powodu zwycięstwo lorda Salishurego uważać można 
poniekąd jako zapowiedź zycięstwa szkoły wyznaniowej. 

Francyn. Jak wiadomo, kilku proboszczów „ośmieliło siq“ 
wbrew zakazowi, urządzić w dnm Bożego Oinła uroczyste proce- 
sye. Dobry ten przykład podział, bo oto procesyą odbył ks. bi- 
skup w Onrcassone przy sposobności wyświęcenia kapłanów 29. 
czerwcn, proboszcz w Avignon 2. lipeu i t. d. Kilku kapłanów 
skazana za to na kary, ale ludność tysięczia urządziła im wspa- 
niałe owneye, gdy wychodzili z budynków sądowych. Mamy więe 
nowy zwrot, dn którego jednak wobec znanej zmienności Francu- 
mów nie wiele można przywiązywać wagi. Pomimo tego radykali 
zatrwożyli się niezmiernie i wystąpili z gwałtowną interpelacyą, 
domagając się sądu i kary za nieposzanowanie ustaw. Rząd wpro- 
wdzie nie wziął tego tak bardzo gorąco do serca, dał jednak do 
ziwaumienin, że zły przykład idzie z góry, od biskupów. Może 
więc zdecyduje się wszystkim pozamykać pensye, Kto wie, czy ten 
krok nie przyczyniłby się da ożywienia ruchu katolickiego. 


Profesor Trcitschke o dzisiejszych czasach. Prof. 
historyi dr. "Treitschke wypowie 
podczas uroczystości uniwersytecki 
mieckie przytaczają następująca charakterystykę czasów dzi 
„Społeczeństwo demokı ne mie dąży wcale, jak mnrzy 
ciele się łudzą, do panowania talentu, lecz do panowania pienia 
dza lnb tłuszozy, alboteż obojga. Straszliwie szybko nowe pokole- 
nie traci szacunek, który Goethe nazwał ostatecznym oelem wy- 
chowania moralnego: szacunek dla Boga, szacunek dla granio. 
które natura położyła obu płciom, a budowa społeczeństwa ludz- 
kiego żądzom; szacunek dla ojczyzny, która ma ustąpić marom 
ludzkości, nżywającej i liczącej grosze. Im większe kręgi oświata 
obejmuje, tem bardziej staje się powierzchowną a tylko to uznaje 
co służy celom dni najbliższych Gdzie każdy mówi 
m na podstawie dziennika Imb eneyklopedyi, tam sila 
a ducha staje się rzadk ią niknie piękna odwaga 
ania się do niewiadomości, ra cechuje nmysł samo- 
dzielny. Umiejętność, która niegdyś, sięgając zbyt głęboko, starała 
się dowodzić rzeczy niedocieczonych, gubi się teraz w rzecznch 
powierzchownych a tylko tu i owdzie jako dęby wśród krzaków 
wznoszą się dzielni myśliciele wśród krótkowidzących szperaczów 
Przesycony smak. który prawdy już nie pojmuje, szuka rzeczywi- 


ia 19. lipca b. r. w Berlinie 
nie- 


mowę, z której dzienni! 


stości, przenosząc figurę woskową nad dzieło sztuki. W nudzie 
czczego bytu rozrywki i igrzyska nabierają niezasłużonego zna- 
czenia a patrząc, jak dzić nadmiernie ceni się bohaterów cytko- 
wych i z odruzę wspominimy kosztowną a olbrzymią 


z 
mozaike 28 gladyntorów w termach Karakalli“. 


Wiadomości dyecezyalne. 


Archidyccezya lwowska obre. lać. 


Kooperatorem w Radowcach ustanowiony ks. sukowski Jan. 

Jurysdykoyą otrzymali DO. Towarz. Jezusowego w Tarno- 
polu: Mycielski Michał, Uużytek Kazimierz, Kuryłowicz 
Tomasz, Ozarnoła Andrzej, Hełczyński Eugeniusz, 
Kuroz Jan, Mieloch Stanisław, Ledóchowski Włodzi- 
mierz, Szydłowski Antoni, Hubner Franciszek, Moraw- 
ski Ludwik i Piątkiewicz Włodzimierz. 


Dyecezya przemyska. 


Odznaczeni’ usu Roch. et Mant. ks. Sylwester Dzierzyński, 
prob. w Staremmieście; usu expos. can. ks. Adam 
Ziembiński, prob. w Łanowicach. 

Pozostawieni na dawnych słacynch wikarynsze: ku. Kraus G- 
w Gonieach i ks. Sznrek T. w Ołpinach, 

Zmarł dnia 6. b. m. ks, Aleksander Krzeczowski, prob. w Zro- 
cinic, ur. 1818, ord. 1844. R. i. p. 

Misya ludowa odbędzie się w Łoweach przez O0. Redempto- 
rystów pod kierownietwem ks. Rektora Lubieńskiego 
Rozpocznie się w sobote dnin 24. b. m. wieczorem a 
trwać będzie przez cały tydzień. 


Dyecezya krakowska. 


Wizytę kanoniczną Arugiej połowy dekanatu 
odbedzie Najprzew. Książę-Biskup w nastę 
rządkn: w Gilowicach 25.. w Rychwałd 27, 
w Jeleśni 28., 29. i 80. b. m, w Rajczy 81. sier- 
pnia, 1. i2. września, w Milówce 8., 4.15., w Og- 
oinie 6, i 7. w Żyweu 8, 9., 10.i 11. wrze- 
śni b. r. 

Piotr Thury, jubilat, wikaryusz kościoła N. P Maryi 
w Krakowie, R. i. p. 


Zmarł ks 


Dyecesya tarnowska. 

Zrezygnował z probostwa w Przecławiu ks. Franciszek Ozer- 
necki, ze względu nn swoje zdrowie 

Konkurs na opróżnione probostwo rozpisany do 12. w 


rf o żonaty, wolny od wojska, z dobremi świadectwa- 
Organista mi, szuka pogądy zaraz. Śpiewa | gr z mni, nie 


używa żadnyeh trunków, rozumie się na gospodarce. 
Józef Woloszczuk w Pistyni, powiat Kossów. 
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Wydawnictwa księży Misyonarzy. 

1) Historyn św. Starego i Nowego Testamentu, ks. Konst, Gawroń- 
skiego. Cena zlr. 140 2 m, 80 fen.) 

2) Jasny i gruntowny Wyklad Nauki Kościola Św. ks. Konst, Ga- 
wreńskiego Cena zl. (2 m. 40 fen.) 

3) Przewodnik grzeszni: — czyh nauka dla wszystkich stanów, 
W, ks. Ludwika z Grenady. Cena zlr. 1°60 (3 m.) 

4) Katolik — dogodna książka do modhtwy. Cena zlr. 220 (4 m.) 

3) Nabożeństwo dla mlodzieży odpowiednia i tania książeczka do mo- 
dlitwy dla młodzieży, Cena 40 et. (80 fen.) 

6) Wiadomość o Najśw. Pumnie w Lourdes. Cena ct. 20. (40 fen.) 
7) Nurzędzia męki Uhrystnsowej przez znakomitego kaznodzieję ks. 
„ Veit, Hum, ks. Chołonfewski. Cena zir, 125 (3 m, 40 fen.) 

8) Śniewnik kośclelny ks, Miaduszewskiega opr. złr. 4-50. 

9) Rituale Sacramentornm, zir, 3:50. 

1a; Nihożeństwo kościelne. Cena opraw zir, 4 (7 m.) (pa łacinie i po 

polsku) 
11) 0 Kaśladowaniu T. Chr. 
et. (1 m, +i 

12) Nowewna do św. W 

13: Ado: e Nnjśw. Sn 

14) Żywot św. Kunegundy, Malgorzaty i Jolenty opr. 1 zł. (2 m,) 

15) Żywot św. Jomny Wraneiszki de Ohautal opr | zł. (2 m.) 
żywot ów. Winetntegod Paulo przez ks, prałata F, Gawrańskie- 

go opr. zlr. 1 -2 m.) 

17) Tegoż Konferencye, oprawne zlr. 1*25 (z m, zo fen.) 

18) Bolesna Meka wietela Naszego według objaśnień św. Kate- 

Emerich, wydanie nowe, kompletne wedłog ś-to Krzy- 

Jo Cenn egzemplarza brosz, et. 80 (1 m. 50 fen.) 

mule Keclesinstienm, opr, zir. 230. 

wo jest do odstąpienia kilka egzemplaray Holzwartha Misto« 

i powszeelmej, opraw. AŃ zl., brosz, 38 zł. 

„af Księża zamawiajacy powyższe dzieła „erga stipendia- "Hg 

otrzymają obligi mszalne przekazem u książki za pobraniem pocziawem, 
A) Zgłoszenia przyjmuje : 

Ks. Józef $okołowiez, Misyonarz, Kraków, Kleparz 19, 


Tomasza à Kempis. Cena egz, opr. 76 


tego à Pnulo. 15 ct. (30 fen.) 
inentu. opr, et, 50 (1 m) 


Fabryka świec woskowych 


Edmunda Mikeski w Krakowie, nl. Sławkowska |. 25, 
poleca swój własny Wyrób świec woskowych (Paschały) gładkich 
1 ozdnhnych. z hukiełami i wyzłacanych, oraz slaczków białych i kalo- 
rowyci 16—: 
Sklad świec stearynowych po cenach bardzo przystępnych. 
aF Na żądanie posyła się Cenniki bezpłatnie. Wag 


Rok założenia 1820. 
Srebrny medal w Paryżu 1878. 


Dyplom pochwalny w Wiedniu 1873. 


INSAM & PRINOTH 


St. Ulrich 
w Gröden (Tyrol) 

polecają swoje wyroby kościelne z drzewa 
ołarze, amlony konfesjonały, chreeiel- 
nice, Stacye Drogi Krtytowej, posągi 
Świętych, wizerunki Chrystusa Pana 

Szopki i £. d. 

po najniższych cenach, 

mam Ccuniki darmo i opłatnie, == 


Swiadectwo! 
Firmn »Insam et Prinothe w Gröden wykonała nową drogę krzy: 
żową dla kościoła parafialnego w Kaindorl w Styry! ku zupełnemu 
dowoleniu wszystkich rzeczognawców a ku największemu podziwieniu 
parafian w oznaczonym terminie i za mierna cenę. polecam ją przeto 
wszystkim Przewielebnym Zarządcom kościołów jak najlepiej. 
Urząd parafialny w Kaindorf, Styrya. 
J Thurner. 


W Uściu zielonem 
jest miejsce opróżnione dla 
organi 


Ks. R. A Konieczny, proboszcz. 
w zakres pozłatnictwa wchodzące, ez wn 


= Pracownia pozlatnicza a, 


Walenty Jakubiak 


ul.Sykstuska!. 20 (róg ul. Kaściuszki).. 
Wykonuje wszelkie roboty 
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Najmniejsza BACOJGOBAG 
książeczka do nabożeństwa MICHAŁ KARAS 


s via kład i 
Sposa dwyek mą łaj w Krakowie. mały Rynek 


KSIĘGARNI KATOLICKIEJ Jemprzys. dostawca win mszalnych 


Dr. Władysł. Miłkowskiego, wedle poświadczenia 


w Krakowie | E. księcia Kardynnin AL 
pod tytułem : Książeczka miniatura- Dmnjewskiego 
wa, czyli Krótki zbiorek modlitw, poco 
ułożył §. B, 
Wielkość książeczki wynosi 
«m, drukowana na nejpięknieja: 


Wielebnemu Dnehowieństwu 
"A7ina węgierslcie. czy 


welinie, drobnemi ale bardzo wyra ste naturalne. różnej 
śnemi, bo zupelnie nowomi ezclon jadrcści 
różowa na kużdej po umiarkowanych cenneli. 


oprawna bardzo elegancka Łuskuwe zamówienia wykonuje 
ą skórę, brzegi złote u pod elką sumienne 
niemi pasowe. Cenn egveuipłntza SCE RETE 
8, 4 1 koron, stosownie do skrom 

aplaty konsu i. 
niejrzej Jub bu ozdobnej opra +) 
wy. Na parlo dnluozy: 4% m 


Zamówie 
kich 


Kraków, uli 12. 


a Jez, 
Posiada zapas golowych medalików 


h 
keyi gry ma foztopłanie PORTE 
posady w mieście lub przy większym 
kościele parafialnym na wsi 
Zgłoszenia pod 
S. T., post, res Tinów, 


miłasa c go wyrobu ankami 
więtych, z polskimi napisami. Ró- 
Ż dla ob. greo.uniokiego meda- 
Jezus. z ruskimi napisami.| 


Jiki Seren 


HARMONIUM 


trwhlej konstrukeyi 
posiadające piękny | przyjemny głos 


dolecone przez profesorów muzyki dla 
sakół dla nauki śpiewu 
poleca fabryko 


Jana Śliwińskiego 


we Lwawie, ul. Kopernika I. 16 


WINCENTY KUCZABIŃSKI 


Lwów, ul. RO ika 1. 2. 
Wydawnictwo I Skład książek do nabożeństwa 


oraz przedmiotów treści religijnej i artystycznych 
po niskich cenach 
Rolętezej Rodzi 4 zaiwrstodkkranie cud 
Sztuka IO ct, 
Dziki barmanijna strojone, 


pojedyncze pa 1'60, potrójne po 
we wielkim wyborze, 

h różnej wielkaści, artystycznie wykonane, 
Chorągwie i t. d 

wństwa w wielkim wyborze, Przy odhiorze g-u 
mp. daje się 1 egzem. jako rabat, 


Spółka Wydawnicza Polska w Krakowie 


poleca następujące nowości: 


Abgar-Soltan. Z wicjskiego dworn, Nowele, zł 2, w ozdob, opr. zł. 250. 
Antoniewicz karol ks, Poezje Religijne. Wydanie wytworne, z liczne- 
mi w ZEE i portretem, 7 BLAM e yCZdGPIOWĘ rysunkiem Ton- 
dosa. zł. 160 
Tożsamo, lecz na tańszym papierze zł. 1 

Bukowski Julian dr. ke. O reformie nauki religii w szkolach ginina- 
zyuluych. Str 90. Cenu 40 ot. 

Burckhardt |. Kultura odrodzenin we Włoszech. 
wydania, Tom I. zł, 260, w ozdobnej oprawie 7 

Dębicki Ludwik. Z teki dziennikarskiej, W $-ce, 

Farrar F. W. Mrok i brzask. Powieść z czasów 
dnym zł. 240, w slarannej oprawie zł 3. 

Górski Pialr dr. Samorzad pminuy, Zł 3.50. 
gich sludyów, zawiera równo naukowy r 
dzeń, jak i praktyczne wskazówki, potrzebne przy eodziepnem urzę. 
dowaniu władz rządowych i autonomicznych. 

Kalinka Walerynn ks. Dzien tom TIT. 1 TY. Zawierają 
nacli 40 prac znakomitego nutora treści przeważnie l 
Cena obu tomów z}, 3:60, ozdobnie oprawnych zł. 460. 

— Tom T. i IL. Ostatnie Inta panow: min Nínnislawa Augusla., 2 t 
z}, 360, w nadabnej oprawie zł 4 

— Sejm czteroletni. Wydnnie á-te, w "hue w, str 

no zł. LBO; w ozdobnej oprawie zł. 280. 

Żywot Tadeusza Tyszkiewiczn. 60 ot. 

Kluczycki Stanielaw, Niebo i ziemiu, pogadanki popularno-patkowe, 

t 


poenae « 3-ga 


276, serye zł. 2:80. 
(CA tomy w ju- 


żku ta, owoc dłu 


728. Tom L., LL. TII 


w 4-0e, str. B20. Cenn zł. 8 — w bardzo wykwintnej opraw 

12. Pogadanki zawiereją zestawienie lego, co się mówi w kólku 
przynosił przyrody w ogólniejszem znaczeniu. — Tekst ilustruje 
ilkaset rycin, liozne elromolilografie, tablice sferyczne, 


Koźmian Stanisław. Rzecz o rokn 1863. Tom I. sir, 250, zł. 250, trwa 
le a ozdobnie opr 34 4 — Tom Il afr. 820, zł, 8, opr "zb. 8:60, 
łom III utr. 32u, zł. 850, opr. zł. 4. „dzieło bro: 9, 
oprawno zł, 10:50. — Najlepszą minr 
za06nzye. Wazyatkie przyznaj, 12 z dziełem faotlasyć 


każdy, kto choo ocenić i zrozumieć wypadki 1808 roku 

Kan hia Zygmunta Pisma. Wydanie zupełno. uporządkowane przez 
Stanisława Tarnowskiepa tomy zł zł, w ozdobnej oprawie 
w 2 tamy zł 500, w 4 tomy J 

Kroże, sprowozdonie naocznego ówiadka o przebiegu procosn 40 ot 


ych, zapisanych krwią naszych m 

za wiarę, przybyły przed rokiem z góry — Kraże. Pr. 

procemu, w którym odsłonięto cząstkę gwadłów 1 bexprawi, ogłusza 
ć ona powinnn w każdym połekim domu, 

dawna miłość 

ej Rosyt. Powieść za wapółe: 

tlumaczenie słynnej powieści 


neg tego 


gdzie ży ary 
tanakaja, N isyonuze 
„Zachodnim kraju 


życia 
„Obroaitieli" 


Łoziński Branisław. "Fl 
zbiorowego występowi 
shwilach 


ie socyologieźny, analizę 
1 ludzi, jako masy działającej w pewnych 
społeczeństw. Poil wpływom tej tejemniczej potęgi 

e lub demonow, zdolni do okru- 
w besty: irówno, jak do lioroizmu. Studynm 
na robie pipino oryginalności i głękokości zapatryań íQ 


str. ns 


— Obrazki sceniczne, 


ję 
Mickiewicz Als Dei Wydanie zupełne w 4 tomnoh, opr w 
płótno 2 zł. 

Fomikla! Staniejaw dr. KURE ARAR OARA wyskokuwych, w szcze- 
gólności o piwie pod wzgledem higienicznym. 

Rehman Antoni dr., prof Uniwera. Tatry pod dem lizyczno-g80- 
„zrafieznym, Pierwsze dokładne i obszerne działo o naszych Tatrach, 
42 mapami zł. 2-401 


2 tomy 


Połen poezyi cykl nowel znakomitej 


uutorki W 8-08, st 1-60, w starannej oprawie 2 zł. 
— Ama, Powieść. ŻŁ 180. w ozd. opr. zł. 180 
Sewer. Na wiegie. Po ma tle stosunków spółezesnych, 


W Bee, 180, w ozd. opr. zł. 220. 
Slowacki lulinsz Wydanie zupełne w © tomach, W 12-ce. Bro- 
smirowane 2 zł, oprawne w płótno w 2 tomy zł, 280. 


ZLA Pawel ks. Lien, ya Zgromadđzenin Zmartwychwstania 
Pańskiego. Tom III. u portremnii, zł. 860, tom I. zł. 2:60, — 
tom H, zł, 8. — Cate siate zł. U, 

Szczepański Alfred. © prąduch myśli narodowej. 50 et — Antor prze- 


chodząc dzieje stosunku literatury polskiej do polityki rozszerza się 


rotem w kierunku realnej polityki ratowania. bytn nurodo- 


Tarnowski Stanistaw. Ka 
BLU. 2 zł. 
0 Rusi i Rustnnch. Odbitka 2 „Krakusa* Str. 68, 20 et 

Studya do dziejów poza ace Pa XIX. wioku. (Treś 
O kolendach. — O Konfeleratach Miokiewieza. — O Księgach piel- 
grzymstwa O — Ze studyów n Słownekim: Mazepa, Nie- 
poprawni, iki Polakia z lat 186% —1881, Ra- 
chnaki SC) Str 291, zł 2, w ozdobnaj oprawie płówiennej 

50 


5 Kalinka, jego życie i dzieła. Str. 


zb 
ank AA Wstozantenta z podróży po Kijowie, Moskwie, 
Wilnie i ULA królewskich. Wydanie drugie. 2 tomy, str. 475 
1BI8 zł A. 
Baronawa > Y. Z. Towarzystwo warszawskie. 2 lomy. Wydanie dru- 
gie 8 m 


Tretiak Józef dr. prof. Z dziejów rosyjskiej eeuzury. 50 ot, 
i z Potockich AE Historyn pol: ka dla dorasinjyecj mlo- 
Qzękó I zł. 240. Część iji è Książka tn jest opo- 


(1700, w adoua. AIRY wiadaniem, nopisaneni tak interesnjąco È pociągająco, 20 potrafi 
przykuć w) obraźnię i uwagę imadych czytelników. 
SE Do nabycia w każdej ksiegaru "m 
TREŚĆ: W sprawie Zjazdu katechetów. — Nauka ^ winra, — Kronika wiedeńska. — Ś. p. ks. Edmund Radziwiłł. — Ustawa 


kongrualna. 


Własność 
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Wzajemnej Pomocy Kapłanów. 
ks. Z. Lenkiewiez. 


Z Drukarni W, Pozinskiego. 


